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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n .  28.  L i s t op ada .  
P r z y b y ł  t u :  J W .  G e n e r a ł  j a z d y  i G e n e r a ł -  

A d j u t a n t  N .  Ce sa r za  R o s s y j s k i e g o , H r a b i a  
O  r ł o  w ,  z Kassel-

m v w M u v i v u i t

Wiadomości zagraniczne.

W olne  m iasto  Krahow.
Z  K r a k o w a ,  d n i a  19. L i s t o p ad a .

([Z  Gazety Vossa.) —  S e n a t  og ł asza  p o d  d.  
15. m .  b - ,  ź e  R e z y d e n c i  t r z e c h  wysok i ch  o-  
p i e k u ń c z y c h  d w o r ó w  S e na t  w o ln e g o  i n i e p o d ­
l e g ł eg o  mia s t a  o j e d n o z g o d n e m  p o s t a n o w i e n iu  
t r z ech d w o r ó w  z d.  11. m ,  z. z awiad om i l i ,  s t o ­
so w n ie  d o  k ió r e go  P o s ł o m  z a l e c o n o ,  a żeby  
ża d n e j  z p r z yb yw a j ą cy c h  za g r a n i c ą  o sob i e ,  
k tó r ab y  w os t a tn ie j  r e w o l uc y i  polskie j  c z y n n y  
mia ł a  u d z i a ł ,  p a sz p o r tu  d o  K r a k o w a  n i e  da­
w a l i ,  chyba  za w yr a ź n e m  p o z w o l e n i e m  wszys t ­
k ich  t r z e c h  moca r s tw .

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19- Listopada.

Dzisiejsze dzienniki n a p e ł n i o n e  są szczegó­
łam i,  wyjętemi z gazet angielskich o  wypad­

kach  w L i z b o n i e .  N i e  umi e śc i ł y  o n e  d o t ą d  
ż a d n y c h  u w a g  w tej m i e r z e .  T y l k o  P a i x  z a ­
w ier a  dość  wa żn y  a r t y ku ł .  D z i e n n i k  t en ,  
b r o n i ą c y ,  j ak  w i a d o m o ,  sp r a wy  M i n i s t e r y u m  
z d n i a  6.  W r z e ś n i a ,  skłania s i ę  z p o w o d u  
w y pa d kó w  l i zboński ch  dość  w id o c z n i e  na  
s t r o nę  o poz yc y i .  P o w i a d a  o n  m ię d zy  i n n e m i :  
W  L i z b o n i e  w y b u c h ł a  k o n t r r e w o lu c y a .  P o ł ą ­
c z o n a  angi e l ska  si ła mor ska  pod  B e l e m e m  w y ­
w o ł a ł a  j ą  w p e w n y m  wzg lędz i e .  J e s z c z e  
w czasie  walki o b y d w ó c h  s t ronn i c tw  o to,  k tór e  
z n i ch  g ó r ę  o t r z y m a ,  w chwi l i ,  w które j  8tę 
żo ł n i e r z e  m o r s c y  angi e l s cy  do  n i e j  w m i e s i l i ,  
n i e  c z ek a j ąc ,  i i opókiby  się coś  s t a n o w c z e g o  
o k a z a ł o ,  wyse ła  d o w o d z ą c y  l lot tą  A d m i r a ł  
k o rw e t ę  „ D i l i g e n c e "  d o  F r a n c y i .  Po  p ięc iu  
d n i a c h  p r zyb yw a  ko rw e ta  ta d o  B r r s t u .  Z w i a ­
s t u j e  o b a l e n i e  kons ty tucy i  z 1822.  r ok u  i p r z y ­
w r ó c e n i e  Kar ty  D o n  Ped r a .  R z e c z  ta zrobi ła  
wie lk i e  w r a ż e n i e  n a  g i e łdz i e  i p r z yczyn i ł a  s ię 
d o  p o d s k o c z e n i a  p ap i e r ó w  po r tugal sk i ch .  P ó ­
źn i e j  d o w i a d u j e m y  się p r z ez  A n g l i ą ,  źe  k o n t r ­
r e w o l u c y a  ta n i e  p o w io d ł a  s i ę ,  i źe  Kró lowa,  
p o s ł u s z n a  ro z k a z o m  g w ar d y i  n a r o d o w e j , n i e  
p r z y j ę ł a  p o m o c y  żo łn i e r z y  ang i e l sk i ch ,  weszła  
w  uk ł ad y  z z w y c i ę zk im  l u d e m  i p r z yw o ła ł a  
n a p o w r ó t  M in i s t r ów  kons ty tucy i  i. J822.  r o k u .  
N o w a  wrzawa na  g i e łd z i e  i zn i ż e n i e  s ię p ap i e ­
r ó w  po r tugal sk i ch .  A  ter az  p y t a m y  s i ę ,  c z e ­
m u ko rwe ta  „D il ig e n c e” n i e  zaczekała p o d
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L izb on ą  a i d o  z u p e ł n e g o  k o ń c a  ( ego  tak w a ­
ż n e g o  w y p a d k u ?  A l b o  c z e m u  za r az  za n i ą  i n ­
n e g o  n i e  w y p r a w i o n o  ok rę tu  k o ń c e m  s p r o s t o ­
w a n i a  p i e r w s z e g o  d o n i e s i e n i a ?  C zy l i źb y  mia ło  
b yć  p r a w d ą ,  jak n i e k t ó r e  l isty z  Po r t u ga l i i  
o p i e w a j ą ,  ź e  b r a n i e  s i ę  f lot ty f r an cuz k i e j  c a ł ­
k i e m  r o ż n e  b y ło  o d  b r an i a  s i ę  f lot ty angi e l -  
s k i e j ,  ź e  w ód z  ang ie l sk i e j  s i ły mor sk i e j  p o c z y ­
ta ł  za r z ec z  p r z y zw o i t ą  o d w o ł a ć  wo j sk o  sw o je  
n a  po k ł a d y  o k r ę t ó w ,  po czy tu j ą c  n i e w m i e s z a n i e  
się F r a n c u z ó w  za  ba rdz i e j  n i e b e z p i e c z n e ,  a n i ­
że l i  s a m o  p ow s t a n i e  w L i z b o n i e ?  Czyl i źby  n i e  
n ą l e ź a ło  s ą d z i e ,  ź e  d y p lo m a c y a  n a s z a , n i ekon -  
t e n t a  z  p o s t ę p o w a n i a  A n g l i i  w chwi l i  o g ł o s z e ­
n i a  k o n s t y t uc y i  z i 8 l 2 -  r ,  w la G r a n j i ,  chcia ła  
s i ę  w  L i z b o n i e  za  to  p om ś c i ć  i n i e r u s z e n i e m  
s i ę  si ły m o r sk i e j  f r a n cu zk i e j  z n iw ec zy ć  kon t r -  
r e w o l u c y ą ,  w yw o ła n ą  p o ś r e d n i o  p r z e z  i n t er -  
w e n c y ą  an g i e l s ką ?  U w a g i  n a s z e  są  tylko z u ­
p e ł n i e  o g ó l n e ;  a le  by ćb y  p r z ec i e ż  m o g ł o ,  źe  
F r a n c y a  na r e s zc i e  p o z n a ł a ,  j ak i e  o w o c e  o d ­
n o s i  z ś c i s ł ego  p r z y m ie r z a  z A n g l i ą  w sp r a wi e  
p ó ł w y s p u  p i r ene j sk i e go .

Z  d n i a  2 0.  L i s t o p a d a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  u m i eś c i ł  n a s t ę p u j ą c e  

u w a g i  nacf w y p a d k a m i  w L i z b o n i e :  O d  dn .  g.  
W r z e ś n i a  wszyscy  byl i  na to p r z y g o t o w a n i ,  
ź e  w L i z b o n i e  w y b u c h n i e  p o w s t a n i e  n a  ko ­
rzyść  karty D o n  P e d r a ,  z n i e s i o n e j  p r z e z  g w a l  
t o w n e  p o r u s z e n i e ,  n i e  o d p o w ia d a j ą ce  na  p o ­
z ó r  ż y c z e n i o m  n a r o d u .  A  p r z y n a j m n i e j  w i ę ­
ksza  czę ść  k o r r e s p o n d e n t ó w  ang i e l s k i c h  z d a ­
n i e  t akowe w ca łe j  E u r o p i e  u p o w s z e c h n i ł a .  
Z  j e d n e j  s t r o n y  w  i s toc i e  p r z y p u ś c i ć  n a l eż a ł o ,  
ź e  A n g l i c y ,  obaw ia j ąc y  s i ę  z o s t a tn i e j  r e w o l u -  
cy i  s zk od l iw yc h  sku t ków d l a  s w e g o  h a n d l u ,  
n i e  p o zn a l i  d o k ł a d n i e  p r a w d z iw e g o  s p o s o b u  
myś l en i a  P o r t u g a l c z y k ó w ,  i ź e  w idoki  sw o je  
za  n a d t o  d o  ży c z e ń  sw o i ch  zas tosowal i .  A l e  
i n t e r e s ,  jaki w sp r a wie  k ra ju  t e go  m i e l i ,  z n a ­
j o m o ś ć  l udz i  i m i e j s c ,  jakiej  k o n i ec z n i e  n a b y ć  
byli  p o w i n n i  p r z t z ~ s w ó j  wp ływ n i e z a p r z e c z o ­
n y ,  l e d w o  z d rug i e j  s t r on y  d o z w a l a ł y ,  wą tp ić  
o  p r a w d z i e  i ch  t y l o k ro t n y c h  z a p e w n i e ń ,  źe  
r e ak cy a  nas t ąpi .  Za  o d e b r a n i e m  zat em p i e r w ­
s z y c h  n i e d o k ł a d n y c h  w i adomośc i  z L i z b o n y  o  
t a m e c z n y c h  w y p a d k a c h ,  n i e  w ah a l i ś my  s i ę  
b y n a j m n i e j  z a w ie r zyć  im .  N i e  zdz iw i ły  o n e  
n a s  b y n a j m n i e j  i z a p e w n e  n ik o g o  n i e  z d z i ­
w i ły .  W i e d z i e l i ś m y  źe  f l ot t a  ang ie l ska  jest  
n a  T a g u , a choc i a ż  n ie  k o n i e c z n i e  w t ym  za- 
u i i a r z e ,  a b y  kon s t y tu cyą  D o n  P e d r a  w p ro s t  
p o p i e r a ł a ,  to p r ze c i e  aby po s t awą  swoją i o b e ­
c no śc i ą  n a c z e l n ik ó w  tego  s t r on n i c tw a  ośmie l ić ,  
k tó r e  ś m ia ł y m  c z y n e m  to p r z y w ró c i ć  chc i a ło ,  
c z e g o  ich  śmia ły  c z y n  p o z b a w i ł .  B y l i śm y  
p r z e k o n a n i ,  źe  m a ły  s t o p i e ń  o d w a g i  by ł b y  
do s t a t ec zn y  d o  o s i ę g n i ę c i a  t e g o  c e l u ,  a to  tern

b a r d z i e j ,  g d y  p r ze c i w  k on s t y t uc y i  z  1822.  r .  
byl i  m ę ż o w i e  za szczy cen i  p r ze z  zn ac zn y  p r z e ­
c i ą g  c za su  z a u f a n i e m  l u d u  po r t ug a l sk i e g o .  
C h o c i a ż  s t o su nk i  po r tuga l sk i e  w o cza ch  F r a ń -  
cy i  p o d r z ę d n y  tylko m a j ą  i n t e r e s ,  i n i e j a k o  
w  o g ó l n e m  p y t a n i u  p ó ł w y s p u  p i r en e j sk i e g o  
n i k n ą ,  b y l i b y ś m y  p rz ec i e ż  b e z  u b o l e w a n i a  
p r zy j ę l i  w i a d o m o ś ć  o p r z y w r ó c e n i u  Ka r ty  D o n  
P e d r a ,  ł ą czące j  w so b i e  o b o k  wszelkiej  wo l­
n o ś c i  l u d u  z a r a z e m  i r ę k o j m i ą  m o c y  i n i e z a ­
w i s ło śc i  w ład zy  k ró l ewsk i e j .  B y l i b yś m y  w y ­
p a d e k  t e n  poczy tywa l i  za  g a t u n e k  p ro t e s t acy i  
p r ze c i w  g w a ł t o w i ,  j a k i ego  s i ę  w z g l ę d e m  Kró - 
l owe j  d o p u s z c z o n o .  L e c z  w o c z a c h  n a s z y c h  
by ł a b y  r ea k cy a  t akowa  p e ł n a  z a s ł u g  i b y l i b y ­
ś m y  j ą  uważa l i  z a  j e d y n i e  z d o l n ą  do  u t w i e r ­
d z e n i a  w ła d zy  K r ó l o w e j  D o n n y  M a r y i ,  g d y b y  
s i ę  tylko ż a d n a  o b c a ,  c h o ć b y  n a j p r z y c h y l n i e j ­
sza  p o t ę g a  do  n i e j  n i e  by ł a  w m ie s z a ł a .  W  o-  
g ó l e  b o w ie m  an i  p o j e d y ń c z a  o s o b a ,  a n i  t e ż  
n a r ó d  ca ły  n i e  ży czy  s o b i e ,  ż e b y  m u  m i m o  
w o l i  j e g o  d o b r o d z i e j s t w a  w y ś w i a d c z a n o .  
Z  s t r on y  l u d ó w  p rz y n a j m n i e j  j es t t o  n a d e r  
sp r a w i e d l i w a  d u m a ,  które j  b e z k a r n i e  n a d w e -  
r ę ź a ć . n i e  w o l n o  i d la  t ego  c i e s z y m y  s i ę  z  o -  
ś w ia d c z e n i a ,  ź e  flotta f r ancuzka  n i e  m i a ł a  n a j ­
m n i e j s z e g o  u d z i a ł u  w  r o z s t r z y g n i e n i u  czys to  
p o r t u g a l s k i e g o  p y t a n i a  i w a l k i ,  do ty czą ce j  s i ę
i i  t y ł k u  s a m e j  P o r t u g a l i i .  W  c z a s i e  w y d a r z o ­
n e g o  w L i z b o n i e  n o w e g o  pows t an i a  s a m  wi ­
d o k  m u n d u r ó w  ang i e l sk i ch  n a d e r  s zko d l iw y  
za  s o b ą  p o c i ą g n ą ł  skut ek .  S p ra w a  p o t r z e b u ­
jąca  p o m o c y  c u d z o z i e m c ó w  mus i a ł a  k o n i e ­
c zn i e  pos t r adać  p r z y c h y l n o ś ć  op in i i  p u b l i c z n e j .  
J e s z c z e  m o g ł o  p rzy jś ć  d o  u g o d y  m i ę d z y  o b y -  
d w o m a  s t r o n n i c t w a m i ;  a le  o d  c h w i l i ,  w k t ó ­
re j  ż o ł n i e r z e  m o r sc y  ang i e l s cy  w B e l e m i e  s t a ­
n ę l i ,  wsze lk i e  u k ł a d y  by ły  z e r w a n e  i r ó w n o ­
wag a  z n i w e c z o n a .  T r z e b a  p o z w o l i ć ,  ż e b y  
s i ę  ko ns ty tu cy ą  h i s zp ań sk a  i po r tu ga l ska  s a m i  
z u ż y ł a ,  jeże l i  t akie  jej  p r z e z n a c z e n i e ,  a l b o  
że b y  s i ę  w z m o g ł a  i z a k w i t ł a ,  j eże l i  to u c z y ­
n i ć  z do ł a .  Z d a n i e m  zaś n a s z e m  n a j l ep szy  ś ro  
d e k ,  aby  z ł y m  in s ty t u c y o m  w o c z a c h  n a r o d u  
wa r to ść  n a d a ć ,  rta tern z a l e ż y ,  ż e b y  im  gw a ł  
tern i n n e  n a r zu ca ć .

Z  d n i a  21.  L i s t o p a d a .
R z ą d  og ł a s za  dzis iaj  n a s t ę pu j ą ce  w iad o mo śc i  

z  H i s z p a n i i :  „ P e r p j g n a n ,  dn i a  18. L i s t o pa da .  
N a  z a ł o g ę  z  K o r d u n y  c zy n i ą cą  d n i a  8- w y ­
c i eczkę  u d e r z y ł o  1500 Ka ro l i s t ow  i z a d a ł o  jej 
do tk l iwy  c ios .  i o o  K r y s t y n i s t ó w  po ł e g ł o .  
G w a r d y a  n a r o d o w a  B a v a lu n y  o ś w i a d c z y ł a ,  iż 
n i e  w y ru sz y  w p o l e ,  j eże l i  jej w p i e n i ą d z e  
i o dz i e ż  n i e  o p a t r z ą ;  t e m u  sp r z ec iw ia ł a  się 
j a zd a  tej g w a r d y i ,  a tak w y r u s z y ł o  d.  16, 1300 
gw ard z i s t ów  n a p r z e c i w  n i ep rz y j a c i e lo wi .  Dn .  
16. M i n a  n i e  by ł  w s t an i e  z a a m b a r k o w a n i a  się
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do  Let t e .  S łychać,  źe dywizya karolistowska 
Garcyi  do  Kataloni i  ciągnie.** —  „ B a j o n n e ,  
dn i a  17. Lislocada o 7. wieczorem.  D n i a  13. 
Karoliści ogn ia  jeszcze n ie  p o n o w i l i ,  zajęli 
wszelako dzieła z e w n ę t r zn e  i wystawili  most ,  
w celu sprowadzen ia  artyl leryi  na  l ewy brzeg,  
Vi l lareal  stał ciągle w Sadupe.  E sp a r t e ro  usi ­
łuje  dojść do  Por tuga le ty ,  G o m e z  b y ł d n i a  
5 . w Mede l l in  a R o d d  w Zarita.  S łychać,  i ź 
na radzie min i s t rów pos tanowiono  G en e ra ło m  
Q ui r oga  i E sp i nos a  do wódz two  odebrać  i ko- 
m e n d ę  ich poruczyć G en e ra ło m  Aldarna i O- 
raa.“

P i smo  z Ba jo n n y  z dn.  17. wyraża :  D o n o -  
szą nam właśnie w tej chwi l i ,  źe Karoliści d. 
15* okrop ny  og ie ń  przeciw Bi lbao rozpoczę l i ;  
r o z u m i e ją ,  źe  dzisiaj miasto zdobędą .“  — 
Dopis  o  godz .  7, w ieczorem.  Załoga  uczy­
ni ła  dn ,  15, zapalczywą wyc ieczkę ,  zniszczyła 
wszystkie baterye oblegających i zrządzi ła m ię ­
dzy n iemi  r zeź okropną .  P rzesz ło  800 Karo- 
listów mia ło po ledz na placu.** (W ia do m oś c i  
t e ,  dosz łe  nas drogą p ry wat ną ,  o których w ga­
zetach Francuzk ich  jeszcze nie  wspomina ją ,  
wymaga ją dalszego potwie rdzenia . )

G a z e t t e  d e  F r a n c e  wzmianku je  o p o ­
g łosce ,  s tosownie do k tó rć jRod i l  miał  oświad­
czyć ,  źe ko me nd y  swojej Narwaezowi  nie  zda, 
owsze tn  Pu łko w nik a  Card e r o ,  udającego  s;ę  
d o ń ,  aby m u  wręczyć rozkaz rządowy p o zb a­
wiający go d o w ó d z t w a ,  p rzyaresztować każe.

2  d n i a  23 .  L i s t o p a d a ,
E c l a i r e u r  d e  l a  M e d i t e r r a n n l e  po­

twierdza wiadomość o nas tąp ionem nad  g ra ­
nicą depa r t ame ntu  V a r  u jęciu  t rzech osób,  
między  któremi D o n  Miguel  ma się z n a j ­
dować.  S pro wad zo no  ich wszystkich do  Cas- 
tel lane.  O be rży s t a ,  który im pomagał j  przy 
p rzeprawien iu  się przez V ar ,  o t rzymał  od  nich 
400 fr. nagrody .

R z ą d  og łasza  dzisiaj nas tępu jącą  depeszę  
z Ba jonn y  z d,  19. m,  b . : „ G o m e z  stanął  dn.  
7- w Be r l ang a ;  zdawało s i ę ,  źe się chce zw ró ­
cić ku Kordowie.  Rodi l  p rzebywał  dnia 9. 
w M e d t l l i n ;  w j eg 0 m iejsce nastąpi ł  Narvaez ,

t r e m u  nacze lne do w ó dz tw o  przeciw G o m e-  
zowi po r u cz o n o  i który dn ia  10. był  w Nava-  
raoral.  B o m b a r d o w a n ie  Bilbay d.  15. jeszcze 
n ie  by o się zaczęło.  E sp ar t e ro  oczekiwany 
d. »8. w Por tuga le t t e ,  gdzie okręty angielskie 
zast anie , "  b

W  J o u r n a l  d e  P a r i s  czy ta my:  „Stósor 
wrne do l is tów z okolic Bi lbay z dn.  16.. rn. b., 
n ie  rozpoczęto  aź do dn ia  tego s trzelania do  
n uas ta ;  ale wszystkie klasztory i twierdze mię ­
dzy Por tuga le t tą  i Bi lbao,  wyjąwszy tylko D e -  
6ier tę,  były w ręku  Karol istów.

Z  d n i a  23,  L i s t o p a d a .
Wczo ra j  p rzy jm owa ł  Xiąźę  Or leańsk i  P a ­

n ó w  T h ie r s  i Decazes .  ( D o  tej wiad om ośc i '  
dołącza Gaz. Rząd .  P r .  nas tępujący przypisek:  
W e d l e  up owszechn ione j  w Berl inie pogłosk i  
nadesz ła  tu d rogą nadzwyczajną  wiadomość  
o  zmodyfikowaniu  gab ine tu  f rancuzkiego, -  P .  
T h ie r s  miał  zn o w u  wydział  j eden objąć . )

W  T e m p s  czytamy: Wszys tko co d o ty c h­
czas o po ta jem nem  p o r oz um ie n i u  między  R 0 . 
dilem i D o n  Carlosem g ł o s z o n o ,  zostało przez  
wydane  przeciw n ie m u  postanowien ie  Królo ­
wej zupe łn ie  po twi e rd zo nem .  Rząd  p rzeko­
na ł  się za p ew ne  o p r ze n ie w ie rz en iu  się n a ­
cze lnego  wodza ,  ( Pa t rz  ar tykuł  Hiszpania . )  
Mini s te ryum h iszpańskie  takie powzię ło  p r z e ­
ciw Rodi lowi  pod e j rz en ie ,  iź wedle pogłoski  
Genera łowi Na r va e z  rozkazało ,  ażeby  po ob ję ­
ciu komendy  go  rozstrzelać kazał .  Co się 
zdrady tyczy,  to w Hiszpani i  wszys tk iemu 
w tej m ie r ze ,  wierzyć t r zeba ;  p rzypomni jmy 
sobie  tylko wiarołomstwa r oku 1823. Z re sz tą  
czas pokaże ,  czy rząd Madrycki  wzg lę dem  Ro» 
dila mąd rze  postąpił.**

W  p iśmie z B a jo n n y  z d.  i8< m.  b. czytamy:  
„Zdaje s i ę ,  źe Esp ar t e ro  na czele 24 batal io­
n ów  ku Bilbao c i ągn ie ;  Vi l l areal  n i e  uz n a ł  
r zeczą s tosowną sp rzeciwić się pocho do wi  je­
g o ;  ale G en e ra ł  Egu ja jkaza ł  wszystkie mosty ,  
przez które E sp ar t e ro  p rzechodz ić musi  zbl i ­
żając S'ę do Bi lbao,  zni szczyć i spalić;  o ba ­
wiać się więc t r zeba ,  żeby E s p a r t e r o ,  ws t rzy ­
m yw an y  tylu p rzeszkodami ,  n ie  za p ó ź n o  
przybył , "  —  N aj no w sz e  pi smo z Bajonny z d.  
ig .  wyraża p rz e c i w ni e :  „Karol iści  zaczynają 
tracić nadz ie ję  pomyś lnego  wypadku ob lę że ­
nia.  Załoga broni  się m ę żn ie  a un ie s i e n ie  
oblegających s topn i owo  ustaje.  J ako ż  i s to tnie 
uczyn iono  wycieczkę dn ia  13. m.  b ież . ,  k tóra 
wprawdz ie  Karol istów n ie  o tak wielkie straty 
p rzyprawi ła ,  jak początkowo g ł o sz o n o ,  ale 
jednak d z i e ło m obięźniczym bardzo zaszkodzi­
ł a  N aw et  sam o mi lczenie a j en tów karolisto- 
wskich dowodz ić  się zda je ,  iź coś się zdarzyło,  
czego Karoliści  s ię  niespodziewali.**

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia rg, Listopada.

P o d łu g  do n ies i eń  z L o cc kna u  w In d y ac h  
w sc h o dn ic h ,  Król  t amecz ny  zajęty jest obe ­
cnie  wyćwiczeniem w sztuce wojenne j  A m a ­
zonek  wzię tych do wojska i podzielonych na 
trzy r egimen t s .  Pierwszy składa się z n ieza ­
m ę ż n y c h  p an i e n ,  dwa in n e  z kobie t  z a m ę ­
ż n y c h ,  i tym straż osoby swojej  powierzy ł .  
Wszystkiemi  in ne mi  sprawami pańsiwa zawia.  
duje Minister .  W  kraju wielkie panuje  n ieu -  
komentowanie .
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H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d.  17. L i s topada,  

G a z e t a  n a d w o r n a  zamyka nas tępu jący 
dekret  Kró lewski :  „ J a k o  Królowa  Re jen tka 
pozbawiam w im ien iu  dostojnej  córki  mojej ,  
Kró lowej  I zabe l l i  I I . ,  G en e ra l  - P or uc zn ik a  
Markiza Rodi l  dostojeństw jego jako Mini st ra  
wojny i Genera ła  gwardyi  Królewskiej .  D a n  
w pa ła c u ,  dnia 15."Lis topada 1836.

J a ,  K r ó l o w a  R e g e n t k a ,  
D o  D o n  J ,  M .G a la t r a v a ,  P rezesa  Rady .“  * 
D ru g i  dekret  tejże daty pozbawia G en e ra ła  

Rod i l a  wszystkich moc ą  dekre tu  z dnia 16. 
W r z e ś n i a  na da n y ch  m u  praw i p e ł n o m o ­
cnictw,

M U W V V U M i m «

Rozmaite wiadomości.

D o n o s z ą  z Kob lency i  z d. 21. b. m. :  T rz e j  
angielscy żeglarze nap ow ie t r zn i ,  P a n o w ie  
G r e e n ,  H o l l a n d  i M o n k - M a s o n ,  przybyl i  tu 
wczora j  z VVeilburga,  gdzie s ię  z b a l o n em  
swoim spuścili  i s tanęl i  w oberży  Be l levue .  
P a n  H ol l and  powraca stąd sta tkiem p ar o w ym  
przez K ol on ią  do An gl i i ,  dwaj  ostatni zaś za ­
myś lają  odbyć  z lą d u  s ta łe g o  d ru g ą  ż e g lu g ę  
napowie t rzną .  W  tej myśl i  udają się jutro 
p rzez  T r i e r  i Metz  do Paryża ,  gdz ie  od  okoli­
czności  zależeć będz ie ,  czy się z  tej stolicy 
b a l on em  puszczą.

W  dz i enn iku  n a u k o w y m  J a h r b i i c h e r  
f i i r  w i s s e n s c h a f t i i c h e  K r i t i k  ( w Berl i ­
n ie  w y ch od z ąc y m ) ,  czy tamy ob sz e r ną  r ecen-  
zyą dz i f ł a  u c z on eg o  rodaka naszego  Joa ch ima  
L e l e w e la :  Numismatique du moyen age,  con­
s id e rs  sous le rapport du type i t, d. —  Ou­

t r a g e  public par  Jos. Straszewicz. R e c e n z e n t  
przy wstępie wyraża ,  że dzieło to sławie,  któ­
r ą  au t o r  przez  dzieła dawniej  w polskim j ę ­
zyku  wy daw ane ,  nietylko w byłe jo jczyznieswo-  
jej  lecz i za g ranicą  sobie  z j edna ł ,  ze wszech 
mia r  odpowiada iże  P a n  L e l ew e l  za dan ie  swoje 
w z u p e ł n i e  zadowalający sposób rozwiązał .  
L i t e ra tu ra  polska i f r anęuzka zdan iem r ec en ­
ze n ta  dzieła  w tym przedmiocie  tak ucz o n eg o  
i  d ok ła dn ego  nie  posiada.  Dale j  r ecenzen t  
tak p isze:  „ Z n a l e z i o n a  p rzed kilku laty pod  
T r z e b u n i ą  w okolicach P łocka  znaczna  ilość 
m o n e t  i za łożen ie  m u z e u m  w Wa rs za wi e  skie­
rowały u w ag ę  au to ra  osta tn iemi  czasy na ba ­
dania  w p r zedm ioc ie  numismatyki ,  W  n ie ­
szczęsnej  o jczyzny swojej  katastrofie uwikłany  
i p rzez to na m im o w o l n e  p ró ż n o w a n i e  i życie 
tułackie w F ra nc y  i i Belgi i  sk a z a n y ,  gdzie m u

się sposobność  ze zna jomien ia  się z znawcami  
tój nauk  o d nog i  nas t r ęczy ła ,  powzią ł  zamia r  
wydan ia  dzieła t ego jak się zdaje ,  p r zy p a d­
kowo i tylko za usi lną prośbą uc z on eg o  z iom 
ka swego do skutku go p rzyprowadz i ł ,  —  R o z ­
działowi  o Polsce poświęci ł  50 s t ronn ic ;  a l e 
większą po łowę za jmu je :  tableau historique du 
commerce des Slavons et de 1’etat de Pologne.  —  
Przytacza najczęścićj  dz ieło  Czackiego.

Doniesienie o porcelanie.
Skład królewski porce lany  w W r o c ł a w i u  

n a  r ynku z w a ny m  N a szm a rk t , pod Nr .  46., 
n a  pierwszern p ię t r ze ,  widzi się po w o d o w a ­
n y m  ninie jszetn do n ieść ,  że w każdej chwili  
sprzedaje wszelką b ia ł ą ,  ma lowaną i pozłacaną 
po rce lan ę ,  z królewskiej fabryki porce lany 
w Berl inie ,  za ceny  te sam e  co w Berl inie .  
B iorącym takową porce lanę  n a  sprzedaż us tę ­
puje się s tosowny  rabat.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
______________i p i e n i ę d z y . ______________

Dnia 29. Listopada i S36. Papiera-
m i

Gotow i­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i do włącznie

po po
1011 101

lit. H ...................... .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

— - — •

w n e ..............................
Listy zastawne W . Xięstwa

102 —

Poznańskiego. . . . 1034 —
Wschodmo-Pruskie . . . 101J
Szląskie .  .  ,  . . . 106 ' —

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  stS- Listopada  1836.

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tal .  śgr; f«n.
Pszenica . . 8 2 6 i 1 20 ■—
Zyto . . . 1 7 ^ - 1 3  g
Jęczmień wielki —  —  —  —  — —
Ję cz m ie ń  mały i  4 —  .  —  37 6
Owies . . .  —  83 9 -  _  i s  9
Groch . . .  a —■ —  i  6 3

W  O d ? Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 1 5  — i a 8 9
Zyto . . .  1 10 — -  1 g 9
Jęczmień wielki__ —  —  .  —  _ —
Jęczmień mały —  —  —  -  —  _ —»
G r o c h  . . .  1 ao —  - —  — —
Owies . . .  — 23 g -  — 23 6
Kopa słomy . 6 - — —  -  5 1 5  —
Cetnar siana * x 5 —- -  —  35 —•


